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> W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E  
 W- i  l Tl O. s —

Nayjaśnieyszy Cesarz Jmść, w dzień w yjaz­
du Sw ego z W iln a  d. 1 8 0 .  mca września, Nayła-  
skaw iey  udarować raczy ł brylantowanerni zna­
kami orderu ś. A nny, tu teyszego  w ice  G uber­
natora  Lladcę Stanu H orno; W ileńsk iego  Polic-  
ineystra Kadcę Stanu S z ły k a w a ; Naczelnika tu-  
tey sreg o  arsenału Półko wnika arty leryi Busr.u- 
je w a  i zarządzającego kom m issoryacką kornmis- 
syą  6 te y  klassy P u cia tę . T ak ow e  znaki przez  
N aczeln ika  G łów nego  Sztabu Jego Cesarskiey  
Mości Jenerała p iechoty X ięc ia  W c ł koński ego  
z  Grodna na ręce  J W .  W ojennego  G ubernato­
ra p rzysłane , a przez n ie g o ,  jako Naczelnika  
Gubnrmy L itew skich, w  dniu 23  teraźnieysze-  
go miesiąca na w ym ien io n e  osoby w łożone  zo­
stały. %

Opisując oświecenie; miasta naszego, w  cza­
sie pobytu Jego Cesarskiey Mości, donieśliśmy, 
ile  wspaniałości c zy n iły  gm achy różnych  ko­
śc io łów , rozmaicie przyozdobione i wielkiem ja­
śniejące św iatłem . K ościoł Ewanjelicki, w po­
łożeniu sw em  domami o t o c z o n y ,  tern samem  
na o idok ukazać się nie m ógł. D om  zatem ko­
ś c ie ln y ,  przez którego bramę w chodzi się do 
kościoła był ozdobiony 1 ośw iecony. Hr-.ma i 
okna o to czo n e  girlandami: w środku ich ukazy­
w ał się przeźroczysty  obraz. Pod znam ie­
niem O p.vtiznosc i , na ołtarzu złożona ś w ię ­
ta X ięga  K w anjelii ,  w  blizkości ołtarza Cy­
fra Nyyi tśmeyszego P a n a ,  n  podnoża rószczka  
oliwna, S',a!a sprawiedliwości, godło umiejętno­
ści i /.tuk ; łteligia wpostaci n iew iasty  krzyż  
trzym ającey  , ukazywała im ie D a w c y  Pokoju, 
Opiekuna nauk, D ob roczyń cy  rodzaju ludzkie­
go, który szczęśliw ość  ludóiv opiera na pra­
widłach podanych w  ntehieskiey x ięd ze  nauki 
C hrystusow cy. U  spodu w iersz następujący t łu ­
m aczy ł czucia, które natchnęły  układ tego Li­
bra zu :

Pod Jego błogiem berłem  rządzone narody  
Doznają trw ałe  szczęśc ie  i W spólne swobody.  

Cały ten zbiór przyozdobien ia  rzęsistym  pałał  
°gniern.

—  z M ińska, .drtia 21 w rze śn ia  /
^ iż e y  podpisany, mińskiego gubernialnego  

ł ł r%du od staw ny S o w ie tn ik , dotknięty  klęską  
okropnego p o ża ru ,  w  blizkcści domu mojego

w  dniu 18 mca łipca t .  t . w szczętego ,  któryy  
niszcząc sąsiedzkie, pochłonął też  i u mnie w s z y ­
stkie g jsp. darskie b udow y tak , że  ledw ie  t y l -  
ko su ń  dom mieszkalny czynnem  rozporządze­
niem obrony J W . Gubernatora i kawalera G ie-  
c z e w ic z i  1 J W .  K euim ęnderującego d y w iz y $  
Ulanów J “ner»łi  W ło d k a ,  -od płomieni ocalo­
nym z o s ta ł ,  bez p o m o cy  których , żadnego nie  
byłoby ratunku: k iedy w ię c  stroskany taką  
dotkhwą d l i  mnie stratą, b iedziłem  się r o z w a ­
żając konieczną potrzebę odnowienia ca łego  
m o je g o  zabudowania gospodarskiego z  jedney  
strony, a szczupłość funduszu mojego z drugiey,  
jstawiła mię w n iem ożności u iszczenia  ta k o w e y  
m eodbitey potrzeby; w tenczas, o trzym uję z  rąlc 
ludzkości pom oc i wsparcie, już to  w  d r z e w ie  
rozm aitego gatunku na budowlę, p o k r y c ie , o -  
■parkamenie, sztakiety  i  t. p . ,  jjuź to  w  robotni­
k a ch ,  m ianow ic ie ,  c i e ś U c h , stolarzach, parob­
kach z ich w łasnym  kosztem  , żyw nością , i u -  
trzym yw aniem  się  c a łk o w ite m  , n a  ca łą  robo­
tę  około odbudowania uszkodzonego dom ów— 
stw a  mojego. T akow a ofiara sza n o w n y ch  o b y ­
w ate li  , jak ode mnie nayczu ley  i nayuprzey-  
m iey  przyjętą z o s ta ła ,  ta k  ,też w d z ięczn ośc i  
tey , którą serce  moje jest  przepełn ione, gdy n ie  
jestem w  stanie d ostateczn ie  w yraz ić  żadnym  
sp osob em : niech m i przeto  w olno  będzie  n a y -  
mtisz.e? dla innie dopełnić powinności,  i  pubii-  
c zn e  złożyć podziękowanie dobroczyńróm  moim, 
a w  szczególności: J W . C yw ilnem u M ińskiemu  
Gubernatorowi i kaw alerow i G ie c z e w icz o w i ,  
jako dającemu ciągłe d ow od y  w zg lęd ó w  i n ie -  
in teressow aney przychylnośc i  sw ojey  k u  mnie, 
a  naybardziey w  trudzeniu się o los m ó y  i za ­
bezpieczenie  dni życia mojego, tudzież J W .  Je­
nerałow i i kaw alerow i W ło d k o w i ,  rów n ie  jak  
i J W .  Prezydentow i Sądu G łów nego  M ińskie­
go i kaw alerow i X a w erem u  Lipskiem u, J W i  
P rezy d en to w i i kaw alerow i X a w e r e m u  O bu-  
ch o w iczo w i,  J W .  Marszałkowi M ińskiem u H i ­
laremu C hm arze, i J W ,  ł la d c y  kollegialnem a  
G rzegorzow i Olędzkiemu, k tó r z y  w s z y s c y  n ie u -  
bhżal: mi nigdy sw ey  przychylności i  pom ocy ,  
jaktey i dopiero w  sm utnem  mojem p o  zd a -  
rzonern pożarze położeniu, doznałem . A  lubo  
w i e m , że dusze  ludzkością i  dobroczyn n ośc ią  
t c h n ą c e , n iczy ich  nie potrzebując uw ielb iań,  
niczyich  t e ż  dziękczynień n  3 w ym agają ,  bo 
w  uczynkach i sprawach swoich naydroższą m a­
ją n a g ro d ę ;  jednakże , to mojey wdzięczności



public tnę  W am , Dostoyni Urzędnicy, oświad­
czenie , niestartey pamięci obowiązanego ser­
ca niech będzie dowodem.

Jerzy Czohłokow Radca Stanu Orderu śtejr
A nny kawaler.

W  OL N E  M I A S T O  KR  A KO W.  
z  Krakowa, dnia  26 września.

W  dniu 11 b. m., jako roćznicy oddania 
Rządowi wolnego Miasta Krakowa, w imieniu 
trzech  Nayjaśnieyszych kraju tego Protekto­
rów  rozwinioney konstytucyi, obchodzoną tu  
bv ła  uroczystość krajow a, k tórą  wystrzały od 
zaczęcia dnia co kwadrans powtarzane zapo­
wiedziały. Komińijsys od trzech Nayjaśniey­
szych Dworów w skutku traktatu  dodatkowe­
go w W iedniu  21 kwietnia (3 maja) 13 15 ro­
ku zawartego, do oznaczenia granic rzeczypo- 
spohtey naszey zesłana, ukończywszy właśnie 
dzieło swoje , chcąc liczbę przywiązanych do 
dnia tego drogich na/n pamiątek powiększyć, 
obrała go do oddania rzeczonego dzieła. Jakoż 
przybywszy do zebranego w sali obrad Senatu, 
ak t  demarkacyi przez ręce J W . D ’Auvray je­
nerała porucznika woysk Jdossyyskich, wielu or­
derów kawalera , p rzy  stosownćm uprzeymćm 
oświadczeniu z łożyła, na które JW .S tan is ław  
H rabia  W odzicki, orderu ś. Stanisława 1 klas- 
sy kawah r, jako Prezes wyrazami wdzięczno­
ści dla NN. Protektorów tey k ra iny , a przy­
jaźni dla mężów kommissyą rzeczoną składa­
jących odpowiedział; Następnie delegowani od 
kapituły kaleJralney krakowskiey, konsystorz 
jenerałay dyecezyi krakowskiey imieniem du­
chowieństwa tuteyszo krajow ego. Prezesowie 
obu trybunałowi imieniem sądownictwa, Hektor 
un iw ersy te tu  imieniem instytutów oświecenia, 
kommendant milicyi i wóyci gmin tak nńey- 
skieb jak okręgowych, oświadczali Senatowi u- 
czucia mieszkańców kraju. Poczem wszystkie 
w ładze otoczone cechami i ludem udały-się do 
kościoła archipreabiterialnego Panny M a ry i; 
gdzie w obecności J W  W . Rezydentów przy se­
nacie akkredytowanych i kommissarzy demar- 
kacyynych, przy paradzie przez miiicyą formo- 
waney W . JXiądz Zglenicki offieyał odprawił 
mszą czytaną, którey orkiestra z członków to- 
ftyarzystwa przyjaciół muzyki złozona przygry­
wała, a po tey ukonozoney JVV. JX. W oronicz 
biskup krakowski zaintonował TeD eurn  i od­
czy tana  została modlitwa za pomyślność trzech 
NN. Protektorów, i rządu krajowego. W  czasie 
obiadu u J W .  Prezesa senatu danego} wnie­
siony został toast stosowny do uroczystości kra­
jowcy <. bch dzoney w dniu Imienin N. Cesa­
rza  W szech  Rossyy, Króla Polskiego. W ieczo­
rem  zaś oświecenie miasta przy stosownych na 
domach rządowych przeźroczach, śpiewy w tea ­
t rz e  przez artystów dramatyczny en wykonane 
i  muzyka przed główną w a r tą  grająca, do po- 
£ney nocy zabawę t ę  przeciągnęły'

p R n s s r*
B erlin , dnia 2 3 września. Czytamy w ga­

zetach  niemieckich, iż urzędnicy, którzy wia­
dome świadectwo za uwięzionym tu  doktorem 
Jahn  podpisali, zostaną oddaleni.

Dnia t 4 b. fń. nabalsamowano ciało fcmar- 
lego Xięcia Bliichera , a nazajutrz o godzinie 
6 tej wieczorem złożono tymezasowie w kapli­

cy kościoła katolickiego we Wsi W oigw itz, le­
ż ą c e j  tuż przy Kapsdorf. Mnóztwo urzędników, 
officerów wszelkiego stopnia i mieszkańców 
z  W rocławia  i okolic, odprowadziło zwłoki te ­
go bohatyra, 12tu wachmistrzów i fełdweblów 
zaniosło trumnę na karawan. Po złożeniu cia­
ła w wspomn oney kaplicy, odprawiła się k ró t­
kie nabożeństwo.

N I E M C Y

Ludwigsburg dnia l 5 września. Stany prżyy* 
mują następne artykuły  podanego itn projektu 
konstytucyi, z małemi odmianami. Nasesyach 
duia 11, 13 i i 4 b. m. przyjęły artykuły cd 
58 do 70. Wymieniają już dzień, kiedy Król 
uroczyście kotistytbcyą zaprzysięże. W  całym 
kraju wirtemberskim panuje powszechna radosc, 
i jest nawet dobrą wróżbą dla Niemiec. Z r 
po zaprzysiężeniu konstytucyi, Monarcha nasz 
ma (jak ?łychać) przedsięwziąć daleką podróż 
za granicę.

Od brzegów M enu dnia  1 P> września. Na 
gościńcach w W . Xię/.twie Badeńskietn często 
spotykać można patrole konne, które jrżd. ą 
po kraju dla zabezpieczenia żydów od wszelkiey 
napaści.

Bankier Rothschild^ równie jak wielu innych 
kupców żydowskich, <4 tce się wynieść s Frank- 

fo r tu , podług jednych do W iednia, a podług d ru ­
gich do Paryża. Dom, który posiada w Frank- 
forcie, ma bydź przedany; młodszy brat jego 
myśli osieść w  B erlin ie .

Ukończyły się już nakazane od rządu w:r- 
temberskiego badania kilku uczniów w 1 ubin~ 
dze , oskarżonych o tayne polityczne związki. 
W ypadek  ich uprzątnął wszelką obawę. Zna­
lazło się pomiędzy tą  młodzieżą kilku zapaleń­
ców, k tórzy nierozsądne myśli swoje względem 
publicznego dobra wynurzyli, leca nigdzie nie 
docieczono śiadu niebezpiecznych związków. 
Towarzystwo tamecznych uczniów, nie m an ie  
wspólnego z towatzystwami zagranicznemi i 
nie tylko źadnem krajowi nie grozi niebezpie­
czeństwem, lecz nawet ma ehw aiebny cel u trzy-  y 
mania porządku 1 poprawy obyczajów. Toki 
skutek badań potwierdziło zgodne świadectwo 
professorów, k tórzy razem zapewn ił, iż ucznio­
wie nigdy większey pilności 1 skromności me 
okazywali jak teraz.

T eraźm eysza  Królowa hiszpańska przybyła 
dnia 9 b. m. z Karlsruhe do Strasburga. M ar­
grabia Ceralbo , nadzwyczajny Poseł Króla 
F erdynanda  przy dworze Saskim, towarzyszy 
jey do M adrytu. Na granicy łiiszpań-kiey bę­
dzie wspaniale przyymowaną. W y  poczęła dnia 
ib  b. r a .  w Strasburgu, a n a z a j u t r z  udała się 
w dalszą drogę przez Kolmar i Besanęcn  do 
Lugdunu, gdzie klika dni zabawi.

F R k N C V A
P a ry i dnia  18 w r z e ś n i a .  Na powszechnym 

wydziale obrony k r a ju , podano pian założenia 
nowych twierdz. Słychać, iż Bajonna  zostanie 
głowaą twierdzą od strony Hiszpanii, i prócz 
tego będzie obwarowana oszańcowanym obozem 
woyska. Nu granicy południowo zachodniej,- 
skład broni ma bydź w Grenoble. Przy gra­
nicy sz waycarskiey nie będzie nowych twierdz; 
mówią atoli o .większem wzmocnieniu Belfort, 
z  powodu zburzenia szańców H uningi, i zastrze-



z e n ia  t r a k t a t e m ,  a b y  w  t e m  m ie y s c u  lub  n a  g r a -  t e n  z a s z c z y t  H r .B e u g n o t ,  d a w n i e y s z y  d e p n t o w a -
n i c y  B a z y l e i , ż a d a e y  n o w e y  t w i e r d z y  m e w y -  n y  i  P . Cotterel)-, w  d e p a r t a m e n c i e  E w e  \ L o i-
s taw io n o *  N a  p ó łn o c n e y  g r a n i c y  A lz a c y i ,  m a  re  , P .  B u sso n ; w  d ep  r f a m e n e ie  D o u b s:  p r e z e s
b y d ź  u m o c n i o n y  L a u te r b u r g ,  i lm i ja  w e y s e  i b u r -  C o u rv o is ie r  i P .  C le m e n t, d b a  d a w n i e y s i  d e p o -
s k a  p r z y w r ó c o n a .  W  g ó r z y s t y c h  n a d  r z e k ą  t o w a n i ; w  d e p a r t a r a e n ć i e  w y z s z e y  M a r n y ,  p r e -
T a a r  o k o l ic a c h ,  B ita c h  m a  s ię  z a m ie n ić  w  t w i e r -  z e s  B e c q u e y  i P . R o u p n t  (P .  E t ie n n e  m ia ł  t y l k o
d zę .  N a  g r a n i c y  p ó łn o c n e y ,  gdz ie  c e l a i e y s z s  1 2 6  k re se k ) ;  w  d r p a r t s m e n v i e  M  n y s /m e t  p r e z e s
t w i e r d z e  w  m o c y  r z ą d u  f r a n c u z k ic g o  p o z o s ta ły ,  i b y ły  d e p u t o w a n y  P r o s p e r  D e la u n a y ,  P P .  P o r -
m m e y s z e  !tyiko t w i e r d z e  t r z e c i e g o  r z ę d u ,  d o tą d  Hard, i L e p e g n e u x ;  w  d e p a r t a m e n c i e  M o rb ih a n :
z a n i e d b a n e ,  m a j ą  b y d ź  n o w e n n  s z a ń c a m i  o p a -  k o n t r - a d m i r a l  J J a lg a n ,  p r e z e s  z g r o m a d z e n ia  o -
t r z o n e .  b ie r c z e g o ;  w  d e p a r t a m e n c i e  A is n e  i P P .  L e c a r -

H r a f i l a  M o n tc h e n u , k o m m i s s a r z  f r a n c u s k i  h e c ,  B a ro n  M e c h in ,  H r ,  T o y ,  jen .  p o r u c z n i k  i
n a  W yspie  ś ,  H e le n y ,  w y s i e d z i a w s z y  t a m  s w ó y  X i ą d z  P a m p  e -es ( X ią ż ę  G a e ty  m ia ł  3 oo k r t  s t k ,
c z a s ,  p o w r ó c i  do  F r a n c y i ,  a n a s t ę p c a  jego m a  a  H .  A ld e g o n d e  b l i s k o  3 0 0 );  w  d e p a r t a m e n c i e
b y d ź  r a d c a  s t a n u  G u iz o t  k t ó r y  (jak s ły c h a ć )  o -  A ll i e r : B a r o n  d ' A lp h o n se  i P .  B u r e l le
t r z y  ni a d r  to y n o ść  H r a b i o w s k ą .  C z a s  p o b y t u  D r u k u j ą  się  t u  u P a n a  F ir m in  D id o t  t a b l i c e
k o m n i i s 3a r  a n a  w s p o m ń io n e y  w y s p ie ,  m a b y d ź  t r y g o n o m e t r y c z n e  i l o g a r y t m ó w ,  w s p ó l n y m  k o ­
n t  ial d i t  5 o z n a c z o n y .  s z l e m  r z ą d ó w  f r a n c u z k ie g o  i a n g ie l s k ie g o ,  k t ó -

VV H  ir s a la  j e s t  p r z e s z ło  5 00 d o m ó w  w y -  r e  s ię  p r z e z  p o ło w ę  p o d z i e l ą  r x e m p U r z a m i .  T a k
s t a w io n y e  a n a  p r z e d a ż .  M ja s tó  to  z u p e łn ie  u p a d a .  w ię c  u c z e n i  m ę ż o w ie  d w ó c h  w ie lk ic h  o ś w ie -

X  ązc, B a s s a n o  ( M a r e t)  b a w i  t e r a z  w  G e n e v ie . c o n v c h  n t r o d ó w  p r z y k ł a d a j ą  s ię  do  w y d a n ia  p i ę -
O d  i i r a a o  t u  już  7. k i lk u  d e p a r t a m e n t ó w  k n e g o  d z ie ła ,  k t ó r e  r a c h u n k i  1 p o s tę p  w e  w s z y -

Y /iadom t ść o  w y b o r z e  n o w y c h  d e p u t o w a n y c h ,  s t k i c h  c z ę ś c ia c h  n a u k  f i z y c z n y c h  i  m a t e i n a t y r
I t a k  o b r a n i  z o s ta l i  w  d e p a r t a m e n c i e  I z e r y .  P .  c z n y c h  z n a c z n ie  u ł a tw i .
S a v n je  l lo lh n ,  p r e z e s  z g r o m a d z e n i a  o b m r c z e g o ,
H r .  F r a n c o is  d e  N a n t e s ,  P .  S a p e y  i f f .G r e g o i -  D A n  1 j  A.
r e , b y ły  s e n a t o r ;  w  d e p a r t a m e n c i e  n iż s z e g o  K o p e n h a g a  d n ia  i 3 w r z e ś n ia .  W  H e l-  
R enu-. P P .  B r a k e n h o f fe r ,  L a m b r e c h ts ,  b y ł y m i -  s ir fg a r  n a p a s to w a n o  t a k ż e  ż y d ó w  , l e c z  w ie l k i c h
111 t e r  B a r o n  T u r k h e im , k t ó r y  p o w t ó r n i e  z o -  b e z p ra w ió w '  n ie  p o p e łn io n o  , i w k r ó t c e  s p o k o y -
s t a ł  o b r  to y ,  i P. S a g lio ;  w  d e p a r t a m e n c i e  n i l -  n o ś ć  p r z y w r ó c o n o .
SZey Sekwany: PP. Cabanon, Leseigrieur, vice  -
p r e z e s  d e  la  R o c h e ,  Lira. G ir a r d in ,  p r e f e k t  d e -  K u r s  w i le ń .  n a  a s sy g  : r u b e l  s r  , 3 r .  k o p .  82-1,
p a r t a m e n t u  C o te  d  o r , i  P . L a m b r e c h ts  ( 6 s t y  d u k a t  ho!, n o w y r .  11 kop .  2 0 ,  s t a r y  r .  10, ko p .
c z ło n e k  m e  je s t  j e s z c z e  o b r a n y ,  u b ie g a ją  się  g 5 ,  i m p e r y a ł  r .  0 7 ,  ko p .  i 5 .

W a ln o  D r u k o w a i .  I g n a c y  R e s z k a  K a m . C e n t .  C u l—  *  W ilg iię  w  D m im r n i  R td a h ą y i  m t m  v a n  ud*

O g ł o s z e n i a .  p r z y s łu c h a n ia  d e k re tu  o c z e w is te g o  n ie  j u ż  o d
! .  S a d  T a x a t o r s k n - E x d y w i z o r s k i , z a  d e -  d n ia  7 ( ja k  u p r z e d n io  a w iz o w a n o )  le c z  o d  d n ia

k r e te m  R e m is s y y n y m  Z i.e m s tw a  R o s ie n .  w  r o -  j y  n a s te m p u ja c e g o  m c a  o k to b ra  id ą c e g o  r . n i e — 
k u  JÓ ,id l is to p a d a  8  d n ia  z a s z ł y m , p o w tó r n ie  z a w o d n ie  p r o m u lg o w a ć  się  m a ją c e g o  w  m ie y s c u  
d o  dó b r B o lc z  w  P c ie  R o s ie ń .  le ż ą c y c h  tV .  j u r y z d y k c y i  u> k la s z to r z e  X X .  D o m in ik a n ó w  
J o a c h im a  P r z e c is z e w s k ie g o  P i s a r z a  b. Z ie m .  W ’y s o k o d w o r s k ic h . D a t  r. 18 1 g  m c a  septem bró. 
R o s . t ń .  w  ce lu  d ó m ie r ż e n ia  s a ty s fa k c y t ,  w s z y -  d n ia  -26. J ó z e  f  X i e  G ie d r o y ć  S ę d z ia  Z ie m .  W 1-
s tk  m  w ie r z y c ie lo m  i  p re te .n so ro m  te g o ż  IV . le ń sk i . F r e z .  E x d y w .
P rze c is ze w sx ie g o  , - d n ia  1 6  p ra e se n tiu m  z j e -  _______ _
c h a w s z y ,  p o  z a p i s a m i  w  tóm  d n iu  r e a s u m p c y i, j .  P r o c e s s  w e sp ó ł z  o św ia d c ze n ie m  im ie n ie m
w  p r z e ć ,  ą g u  d m  sze śc iu , g d y  ż a d e n  z  k r e d y  to -  J W .  S ta n is ła w a  H r a b i  T y s z k ie w ic z a  k a m e r ju n -
ró w  , p re te r isy ó w  sw o ic h , do  Są d u  m e w n a s z a ;  k r a  J e g o  Im p e r a to r s k ie y  M o ś c i  k a p i ta n a  G w a r -  
a  p r z e z  ta k ie  o p ó źn ie n ie , p o n ie w a ż  d la  m a s s y ,  d y i  p o i .  i  k a w a le r a ,  za n o s i się  n a  S ta r  C h a im a  
w  u t r z y m y w a n iu  S ą d u  z n a c z n e  p o w ię k s z a ją  k o -  G ie r s z e lo w ic z a  m ie s z k a ń c a  m ia s te c z k a  C z e k is z e k  
s z t a ,  1 d la  S ą d u  p r t y c z y  m a ją  u tru d n ie n ie  , a b y  i  D a w id a  M o w s z o w ic z a  m ie s z k a ń c a  m ia s te c z k a  
z a te m  w  c z a s ie  p o ź a i t y s z y m  c i i  w ie r z y c ie le ,  S r z e d n ik a  w  p tc ie  R o s ie ń . p o ło ż o n y c h ,  z  n a s tę p n ty
n ie w ia d o ń io ś a ą  o e x y s te n c y i  S ą d u  n ie s k ła d a li  o k o lic z n o śc i.  O y c ie c  ż a l .  z t s z ł j f f J a n u s z  H , a b ia
s ię ,  p r z e z  n in ie y s z ą  a w i z a c y ą  w s z y s tk ic h  k r e -  T y s z k ie w ic z  je n e r a ł  w o y s k  p o i.  w  s p e k u la c j i  u -
d y to r ó w ,  d o  w n a s z a n ia  s w y c h  p r e te n s y o w  w z y -  w o lm e n ia  się od  r e m a n e n tó w  s k a r b o w y c h  p o  n a ­
w a ,  i  ze  o d  d n ia  d r u g ie g o  8 b ra  te r a z  id ą c e -  b y w a ł  o b ż a ł.  C h a im a  G ie r s z e lo w ic z a  ( ł z e k is k ie -
g o  r o k u  w e ź m ie  d o  n a m o w y ,  i  z  n ie s ta w a ją r .e -  g o ,  D a w id a  M o w s z o w ic z a  ś r e d n ic k ie g o  m ie s z -
m i a m is s ią  z a ś w a d c z y ,  k a ż d e g o  z  k r e d y  to r ó w , x k a ń c ó w  s w id e te ls tw a  z  r ó ż n y c h  w o y s k u  R o s s y y -
p r z e z  G a ze tę  K u r y c r a  L ite w . z a w ia d a m ia .  D a t  sk ie m u  d o s ta w e k  z a  p o w y d a w a n e  p r z e z  s u b ie
j i ś j p  m c a  y b r a  2 2  d n ia  w  B o lc z a c h .  t y m ż e  o b ża ł.  ż y d o m  sk ry p t,a . N i c  a to l i  ta k o w a

P r e z y d .  Z ie m .  R o s ie ń . i  E x d y w i z .  I g n a c y  s p e k u la c y a  n ie  s k u tk o w a ła ,  sk a rb  M o n a r s z y  u -  
B u c e w ic z .  S ę d z ia  Z ie m s k i  P t u  R o s ie ń . I g n a c y  z y s k a ł  s w o ją  z a le g ło ś ć ,  a  s w id e te ls tw a  d o tą d  
K o n a r s k i.  S ę d z ia  G r o d z .  T e ls z e w s k i  i  E x d y w .  z e  sk a rb u  u s p e k o jo n e m i n ie  z o s t a ł y  i  lu b o  z e s z ł y  
M a r c in  G o s z to w t t .  R e j e n t  Z i e m . i  E x d y w i z .  o y c ie c  o ś w id d c ż a ją c e g o  się c z y n ią c  ró żn e  p o m ie -  
K o n s ta n ty  L u tk ie w ic z .  m o n y m  o b ża ł. ż y d o m  r ó ż d o c z a s o w ie , z b o ż e m  i

to w a r n y m  d r z e w e m  n a d p ła t y , a to l i  o b ża ł.  C h a -  
i  S ą d  T a x a t o rsk o  E x d y w i z o r s k i  w  d o b ra c h  im  G ie r s z e lo w ic z  i  D a w id  M o w s z o w ic z  ta k o w e  

W y s o k im  d w o rze , w  p c ie  T r o c k im  s y tu o w a n y c h  w y b o r y  u ta iw s z y  z a w a r l i  w  r o k ,  1 8 1 3  ja n u a rc  
u s ta n o w io n y , w z y w a  in te re s so w a n e  s t r o n y  d o  H z  ż a ł .  u k ł a d n a  p r z e z  w y d a n a  ż a ł .  w  t y m ż e



czasie assekuracyą zapewnili, i i  zes taw iw szy  
zupełnie usp o kuj o nem i  ,  z w iJ .ą  ża l .  wszystkie  
cyca  la ł .  skrypta , dokument a i  k w ity ,  ze g d y b y  
się ja k i  w  nich w y n a la z ł  sk ryp t , z a  ony mze po­
szukiwać summ nie będą naynu cni t y  uręczyli.zał.  
zaś  uspakajając pretensją, obiał. ż y d ó w  do z e ­
sz łego  o jc a  ża ł.  regulowaną w y d a ł  każdemu po  
udzielnie z osobna swoje poczer .  z ł .  >000 skrypta, 
pomimo a to l i  takowego przez  assekurucyą z a ­
pewnienia obiałTrierszelowiczCzekiski iM owszo-  
w icz Srzednicki mieszkaniec, za  skryptami z e ­
sz łego  oyca zał.  z a p a d łs z y  z  skryptam i przez  
dal. wydanemi i  one w  amrnisyą naddaw szy , 
p r z y s z l i  przed  Sad E x d yw izo rsk i  w  Srzedniku 
exys iu jqcy  i  z y sk a w szy  sowite wynagrodzenie  
iv lokacjionyrn  przez  S ą d  exdywizorski,  a mia­
nowicie w  pu szczy  .i lasach daney, cd dekretu

JP. Bram ali rodem W ło c h , o trzym ał po ­
zwolenie od Uniwersytetu Cesarskiego Wileńskie 
go, dawania gramatyki języka W łoskiego od 
gadziny  5 do, 7 po południu, w  sali p r z y  f o r ­
cie od ulicy pałacu J W . Jenerał-Gubernatora, 
dla tych , którzyby za  umowioną opłatę chcieli 
brać początki Jego języka. Lekcy u ta zacznie  
,się od 1 październ ika  roku t. M ieszka JP• 
B ram ati  w domu Tyzenhauza Chorążego na  
u licy  Subocz. Sekretarz Felix  Mierzejewski.

o. Sąd Z iem ski Ptu Wileń. w z y w a  nayprzod.*
w szystkich  kredytorow kahalnych oraz żyd ó w  
gminnych Wileń. i od nich deputowanych,aby do­
w o d z il i  w  Sądzie pomisnicnym i z  Łeb co z  w ia­
domości matą lub z  p rze jrzen ia  d z ie ła  z n a jd ą
przeciwka tenutorcm dozofcórn i s la rszyn ie  

Sądu E x d y w .  z a ło ż y ł  ża ł.  appelacyą, w  popar- kalia, nym , k tórzy dochody krobcz ine na opłatę
ciu k tó re j ,  w prow adził  do Sądu Gł. sprawę i  d ługów  dekretem likwidatorskim przeznaczone  
c za s a o n ty ,  dowiedzie, i ż  ob ia ł.  ż y d z i j a k  niepo- - J •—
trzebnic za  s k r y p t a m i  zeszłego oyca ia ł .  do Sądu 
E x d y w .  pomimo w ydan ą  zał. kwitacyą i asseku- 
racyą  j a w i l i  się, tak niesprawiedliwą za  onemi 
w  majątku ia ł .  zyska li  lo k a c ją ,  ze zaś  obiał.  
ż y d z i  w lasach i puszczy  ia ł .  ulokowani, tez lasy
i  puszczy  na w ybór drzew a towarnego z d e ze lo ­
w a li ,  niezaniedba i a ł . ,w swym  czasie i miejscu  
<lcpomnieć się, a chociaż ob ia ł.  Gierszelowicz  
Czcktski i M cwszow.icz Srednkki mieszkaniec 
Skrypta pondzie lnie sobie na c z e r . z ł . t o o o  po­
w ydaw ane w  ammissyą na sądzie E x d yw .  p o ­
dali,  g d y b y  atoli takowemi skryptami nie f r y -  
m arczy l t ,  ża l .  ostrzega pub liczność, aby  onych 
od o b ia ł .  D a w id a  M o w s z o w ic z a  Srzednicki ego 
i  Chaima Gierszelowicza Czekiskiego , oraz aże­
b y  schedy lo k a c y jn e j  od pomiemonych t y d o w  
ja k o  bezprawnie d a m y  i zdezo low aney, podo­
bnie nikt przelewem nie nabywał. Jakowe oświad­
czenie wespół z  ostrzeżeniem  i  manifestem w ła ­
snoręcznie podpisuję. D a t  .18i g  mca ąbra a4 
dnia Stanisław Hrabia Tyszk iew icz .

Roku 18j g  m ca yu ra  z 5 dnia p rzed  Sądem 
Grodz. T tu  Wileń. s tawając obecnie W J P a n  ad­
wokat subseLFlu W ileń. M ichał.  Grabowski pro­
ces n in ie js zy  do (tkt podał. -Prezydent Michał  
Sawicki'. K aro l i i  o mano wic z Sędzia Grodz. Ptu  
Wileń. Adam  Zapaśnik  S ędzia  G rodz. W ileń.  
J ó ze f  N ahorowski Grodz. Wileń. P isarz .  Jest 
w aktach Grodz, p t u  W ileń .  świadczę J ó ze f  B o­
husz G. P .  l i  ■ R-

pakow e oświadczenie R ed a k c ja  Kur. Lit.  
m o i'  p r zy ją ć  do druku P rezyden tf G rodz łYtleń. 
M i.h a l  Sawicki.

f. c ----------------
O głasza się po raz drugi i  trzeci.

2 Sad T a x a t o r s k o - E x d y w i z o r s k i  dlausatys- 
f ik cvo-i  .vania kredytorow zeszłych Jan a oyca 

1 ] ,i»ona 1 Marcina *ynów ‘Borowskich przez Re­
misie Int. W ileń  G ł ó w .  Sadu 2go Ueppł-t. prze­
znaczony w Miasteczku -Birzach w cie Upic- 
kun exystu,jący, zbliżywszy

od roku i y g 4  pobierali i onemi szafow ali;  pp-  
wtore; dłużników w dekrecie likwidatorskim w y ­
rażonych i p ó źn ie jszych  oraz ich sukcessorow 
i  kawentów , do zaliczenia sunim wskazanych, 
lub kwietacy ow złożenia, jako totexaktora R yn t-  
,szę o zł. i ó o 4 > gr. 8x superintsndenta R utkow ­
ski, g o  o zł.  y i 46 g r .  14 , K a n a ł  W ileń . o z ł .  
»5-201 gr . 11, doktora L eyboszyca  z  kompanią 
o zł.  2Óq gr. 8, Sędziego Szadurskiego sukces- 
scrow  o z ł.  1 i 2 6 0 ,  marszałka Szwykowskiego  
sukcessorow o zł.  J?5a g r , i 5;  potrzeć ie:  tenuto- 
rów dochodow krobczanych ich sukcessorow i ka­
wentów, do ostatecznego rozliczenia się w z g lę ­
dem pokazanych na nich remanentów , i do u-  
p ła t y i  j a k o  to: po Janie C hoiasew iczu  z  kom­
panią o zł. 2 3 , 4 5 6  gr .  j y ,  ik l ic h r la F a yb iszo w i-  
cza Z a t t e la  z  kompanią o z ł .4.6.00.0', Symsona A -  
brarnowicza o z ł .  ó g ó yS  u trzym anych  za  decessa 
z  o k a z j i  zabronionego p rzyw o zu  zagran icznych  
to w a ró w , i wódki poniesione: aby ci w szy scy  swo­
j e  cbjekcye, i  przeciwko objekeyom oraz preten­
s jo m  dowodne odpow iedzi w  przeciągu niedziel 
Ą do Sądu wnieśli. D a t  roku 1 8 t g  mca se- 
ptenibra a 5 dnia.

.Jakób T ow idński.Z iem . P tu  W ileń .  P isarz .

2. Od Rządu gubernialąeeo Miń. ogłasza  
się: iż  zpowodu z a le g łe j  odkuphey niedopłaty, 
na by wszy m Bobruyskim odkupczyku, "Igiey gil-  
d y  kupcu, Chaimie Mowszowicza Kacnehonie,  
będą przedawać się z publicznego targu tegoż  
Kacnelsona , cztery drewniane domy, zn a jd u ją ,  
ce się w mieście Bobruysku; zatem, życzący na­
fty dź takowe domy ze wszelkiemi da nich p r z y  na- 
l iżn o śc ia ra i , zechcą p rzyb y d ź  dla targów na- 

.t er miny: p ierw szy  dnia  7, drugi 9 a tr zec i  i x 
m ca oktobra , terażn. roku , g d z ie  okazane im  
będą poszczególne opisanie domow i dochody 
z nich pobierane, Septcmbra 1 5 dnia 18 1 g roku.

Sekretarz Arcimowicz.

wr namowie czyn­
iliście swe do końca w całkowitym dziele na­
stać m a j ą c y  d e k r e t  oczewisty, postanowił w dniu 
2<rjm następującego miesiąca Bbra idącego dopie­
ro 1819 i'oku ogłosić do w y s ł u c h a n i a  którego, 
interessujące w lem dziele osoby wzywa. 

.Oirźach roku 1819 mca ybra 16 dnia. 
Mateusz Siesiecki b. Ziem. W ilkom. i Łx-  

dywbs Prezyd. llaynuind Chodźko ZiennOszm.
- • ' F e : ...................................................................................
ey.sk i Exdy

w
Datt

5 . Dziedziczny poddany odstawnego Kapita­
na w.oysk Polskich, X aiv ereg o  Packim y ic z a , na 
imie Łukasz Pawłów, wzrostu n iew ielk iego , błąd,
oczu błękitnych, twarzy bladey, ma lat 18, z pro- 
fesyi krawiec, rozmawia po Polsku niedoskona­
le , w  zielonym starym Raku 1 brązowych may- 
tkach, dnia 18 ybra t. r. uciekł. Za przytrzy­
manie jego i odesłanie do Kici u, lub dziedzica, 
mieszkającego w  W ilnie, odbierze przyzwoitą  
nagrodę.         .

OtTTlakTTgo następującego miesiąca października, .odnawia się K w arta ło ­
w a p ren u m e ra ta  na  Gazetę K u ry e ra  Litewskiego. Cena zw yczayna rub li 3

kop. a 5 srebrem .

dywiz- r  rezju. - ------
Seds. F e r d y n a n d  Dwurzecki ł o d s ę d e k  Ziem. W i-  
evski Exdyw- Rejent Jan Jachimo w i c z . ____


